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farsa z tezą 
Bnżąq; M~;:·on f'-"lfH)iHy ·u; Byd­

po~.;c·zJ; ob.'itu)t: n szi~uki tvyst.a1viane 
pod •• n.'sputC;;cs1iq te:.ę" - syl11aC'ją 
spol~·cznq kroju. Po studvjnej .. War­
szawiunce'' \\',i,jSpiańsklerro i „\,\~rogu 
iuc:u„ lbs~:na przy.~.:ia kolej na bnr„ 
d-:1c•j do tego P' ede5tunou„:a1łJJ u.twor 
BP.UNO .IASTEŃSKJJ,;GO ,.B,\L 
n1 .:L"„n:·.:Kl NOW ' 1 • Zapowia<lato sic więc 
na niezłq sat.i;re spoleczno-politycznq 
po pni t<ł uni1i1ersalnq ·w1eioznacznościq 
tej tragifarsy. J-:onfrontacja przedsta­
w~ci.cU salonowego świata wietkicqo 
kapitału, działaczy robotniczego s1m­
dykatu i ludzi-manek'-nów · obnażlJĆ 
lniaia schetnaty znane d o dzlś - kon­
fonnizm 1,01it1iczny, korupcję, ~miesz­
ne I marionetkowe typy ludzi .. 

Ale w bydgoskim przedstawieniu 
nie wyl<orz11stano tych w szustkich 
atutów zjadliwej i b yna jmniej nie 
powierzchownej satury Jasieński<?oo. 
Z wMowiska, w któr1mi komizm t 
t>-aqtzm ))OWilln!J funkcjonować vrzu­
najmnie.i na. równi. zrobiono spektakl 
prawtc że kabaretowu. Widzów obfi­
cie uraczono sama farsowośctą - nł:e­
Wiele też nozosta.io z oce1H1 6wczes­
neao (i dzisiejszego!) świata. \\' 1.1-

jątv~zt1 z-a ledv,ie oorę końrow11ch scen 
- zabraltlo w tej i.71scenlzacji atmo­
sfe n1 rzec:1.1wistego .dramntu. ludzi- ł 
sut11ar1t. 

Gcfobu nie W1tlor11 tekstu - :wpet­
nie slabo w1madłab.11 także ora akto­
> •5w W calum vrzedstawlenlu nic 
by.Io bodaj jednej roll zaarane1 na 
tnyso1d;11 vozioniie. Po obłecujqcych 

sceru1c_~zbt.orowuc1i, sceny kanieroln. e 
u1ownti11 i lO tum spekr.aklu zb11t 
,p~·zektzyczane" aktorstwo. }"Jie b1;1.o 

or:twórc.t1. kt.clry swobodnie dostoso­
tuat się do 'łrudnych zalożeń tra.1; -
fa·rs11. 

Swidne wr'}frle M1\RJUSZ.'\ PU-~ 
CH/\LSK/l:l.O (Paul Ribondel: Len­
dP.r) ·w „ akcie I znhoeczone zostulo 
późni('j::;zumi fragnienlami l'Olt . K'll.J('­
sttc w tq>0wiadan.e przez te po~tać .~to­
wał ,J s,c na2b,1t r.;rostunit clo1V<'ipnmt 
o jednurn t4lko znaczeniu. Nie .:n­
brakto rc'iwn1eż na-rriiętne.j, rii:ep-o~r:Tb­
nej gest1;k1dacjl w złu1n quścte. · 

Zawi<>d!l ponadto IC~7.IM!EJ'i7, Kll­
REK (J1an .:\rnaur) i ROM/\'fi..~ r„1ET'7.­
LER (Pan Leuasin) - b?;tt :iakb11 żąw­
cem to u je ci ze sl1.1b1 utkich S-ZLJk z 
k.rcqu divo,-ku i sn.lonu. 

01uej k.abarc:tot110-sato11owc.t 1ron-
c;epcj1 ,.Ba.lu rnanekinó10'' nodnorzo,.d­
kowatv s!e i po.nie - KRYSTYNA 
BARTl(/F,WFCZ !Anqelika A1·n!l7n") 

oraz EW.1. STUDr:CKA-KLOSOWICZ 
(Solnnae LPvasin ). 

Odnosi <ie Wif'C wraten;e. I~ vod­
stawc col.e'i ,(f?hL1d stanowi nie kon­
cenc_1a reż11~e rs701 i aktor~avo (t.'l.k 
istotne w arotesc€l, lecz t1;lko tel~st 
autora uzunetn.ionv materia teatra:.'"a. 
1 wiflśnie :ws!vąa te1'-st1.1 ·i~st oobre 
przu?ecie ~itu)<l. 1'rzez 11v1:>licznot.ć 
Pamtetać t.1·zeba. ~e .Bal. manPkl­

nótv" nie ?eflt nrtHk<t ło 1'>va do „aara­
nia - n.a aktor6W cz11hn. tnłole .,.,u­
łanek chnroktPru!t11czn·11ch dla teqo 
tupu 1viriowu~1:a HT11flo1e sit> <łPri:n1_1k 
~e 1.n~ceni?ttr"ilt ~".'t1tk'1 Jnsie-ńsJdPnn -
nawet vrzu bra1c11c1t Uin" '>"~?tatow1wh 
!f1...ektnklu i 11~rw11~'.?11kn11P-i i:-onct?r>f'ii 
reż11sera - :fP-~t '1Uliho.rdz-iPi .. t~nf?o­
nq'" premierą teoorn~7nP.i"O se7onu. 

,J ACFK DEPTULA 

BRUNO .1ASH:"RSKJ - •• Rai maJ~ł'­
kinów"~ Jns\'eniz.ar.ja i reiys,~ria 

Grzt>gorz M ró,vczyńskL Scenografia 
Marian l\vanowicz. Prt>llliera 

31.J.19~1 r. na scenie 'l'e:ttru Polsl\.iego 
W fl}d!;OSL<.l)'. 


